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MCI PANIE MONITOR: 


| Traciliśmy w momencie, iż tak rze- 

kę, znaczne kraie, ktore niegdys 
Przodkowie nafi krwią fwoią przez 
wieki nabywali. Jak wielce ten o~ 
kropny przypadek ferce me rozrze- 
wnia, żtąd Wmć Pan dochodzić mo- 
żefz, żem Polak, Wfzakże nie: małą I 

w tym moim umartwieniu folcę znay* | 

' duis, gdy myśl moię obracam ku Nty> 
t wyżlzeý Opatrzności, lofami Kroleitw 
|. tządzącey. Czytałem kiedyś hilto- 
Ss ryą 
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syą dawnych - owych Monarchii, 
bogaćtwy y potęgą wfławionych : 
gdzie teraz Aflyryif(ka? Można to o 
niey mowić, co Wiergiliufz o Troi 
powiedział : campus ubi Troia fuit. 
Gdzić Perfka? imie zoftało : ale gra* 
nice potęga y bogactwa dawne zdro: 
bnialy y znikneły: Gdzie Grecka ? 

ftrach wfpomnieć, iaka brzydota teraz 
panuie wtym kraiu, Z którego świat 
polor brał y nauki. Gdzie na ko: 
niec Rzymfka, owa to wielowiadna 
Pani, przed ktorą Monarchowie ko- 
lana y karki fwe fchylali? Pokraiana 
na:drobne cząftki, fłuży.tym naro. 


dom, ktore niegdyś pod iey iarzmem 


ięczały. | 

Miiam trzy pierwfze, bo. rzadko 
iuż o nich y wfpominamy. Rzym- 
fkiey dziela do. tych czas nas bawią. 
O upadku iey, wielu pifalo; a wfzy- 
fcy fię na też fame przyczyny zga- 
dzaią, ktote y nafz Narod do tego fta: 
nú przyprowadziły : to ieft, zbyteczna 
wolność, bogatfzych przemoc, niefpra- 
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wiedliwość, zbytek , a zcąd łakom- 


itwo, amDicya, zdzierftwo fłabfzych, 


y tym podobne przeftępitwa. 
Nie myślę nad tym w fzczegulno. 
ści fię rozwodzić, ale do tego powra. 


cam, com wyżey namienil, że Opa- 


trzność Naywyżfza lofami Pańftw rzą- 
dzi , dopufzczaiąc przez naturalne 
przyczyny upadku tym narodom, kto: 
re przed nią przewiniły. W iey to 
ręku, nayfłabfze podnofić, a ogromne 
obalać Kroleftwa. 

Tą uwagą pokrzepiwfzy moy umyff, 


obrocilem na to wfzyftkie me myśli, > 


lakbyśmy mogli, y w tym ufzczuplo* 
nym Pańftwie żyć fzczęśliwie. Są 


| iefzcze fzczupleyfze od naszego,¿à prze” 
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cież poważane w Europie. 
Hollandia mniey ma nie” rownie 
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kraiu, niż teraz Polkka, że iednak'ieft 


bogata, y rządzi fię dobrze, nie po- 


"ślednią między wielkiemi Krołeftwy 


 Utrzymuie fizurę, Położyłem wprzod 
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bogąćtwa niż rząd, bo mnie fię zda,że 


bez pieniędzy w Skarbie publicznym, 
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hie może być dobry rząd, ani ulo. 
żony ani utrzymany. | 
Z tey przyczyny dlugo aien | 
=  zkądbyśmy mieć mogli pieniądze w 
| Polfcze, y nie SPEEN innego ich 
| Źrzodia iak ziemię, albo rolą dobrze 
| Wwyprawną, 
| Możemy w tym nam pozoftalym 
| kraiu liczyć glow kolo sześciu mil- 
| lionow. Niech na każdą glowę co 
dzień na obiad, wieczerzą (a chio- 
pom na Śniadane iefzcze, y podwie* 
| czorek) niech mowię na każdą glowę 
| codzień wyidzie chleba Za grolz ie. 
den: wyniefie Summa tych grofzy na 
` jeden dzień 200,000. Zil. a przez rok 
' cały 72 millionow Złi. Procz tego 
| iak wiele zboża na gorzałkę, na pi- 
| wo, na kafzę &c. Jak więle też idzie 
| za granicę zboża? To wfzyftko znioź: 
| fzy, rozumiem, Że ziemia nam co rok 
wydaie w famym zbożu więcey iak 4* 
| 100 millionow Zil. 
| Gdybyśmy mogli mieć mappę tak 
| |. Polfki iąko y KAP opifuiącą gruntą 
tak 
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tak wyprawne, iako y zaniedbane, 
częścią dla lafow nie użytecznych, 
częścią dla blot, częścią dla lenis 
ftwa gofpodarzow, mniemam, że ies 
li nie połowę, to przynaymniey trze” 


cią część znaleźlibyśmy takowey zaa ` 


miedbaney ziemi, ktora rownie moglaa 
by nam milliony co rok wydawać. 

Procz tego, ziemia nam wydaie 
lny, y konopie: y z tych nie malo 
zbieramy pieniędzy zagranicznych, 

Handel też wołami, fkorami &c. 
pomnożylby fię znącznie przez wyto- 
bienie ziemi dotąd nie użyteczney, 
bo przez to mielibyśmy więcey pae 
ftwifk, à za tym y bydła, 

Znam ia to, iż do wyrabianą gruntow 
puftych mało mamy rolnikow. Tego 
niedoftatku rożne być mogą przyczy- 
ny,ale ta naywiękfza.iż rodzay tych lu” 


dzi nam naypotrżebnieyfzych,ieft u nas | 
w oftatniey pogardzie, ieft uciemiężo- ; 


ny od Panow niefprąwiedliwych, prze. 
toż wielu ich porzuciwizy rolą, iedni 
fig udaią do rzemiofł, drudzy do fłuż- 
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„by Dworfkiey, inni wolą być wło- 
częgami, niż Panow niewolą znofić, 
Sami też Panowie oderwawfzy fwych 


poddanych od roli, biorą za haydu= 


kow, lokaiow , fztangretow, obraca% 
ią do uczenia .fię rzemiofł &c. a 
przez to fimym fobie y krajowi czy: 
nią krzywdę. 

Zabiedz temu inaczey nie można, 


dak tylko pozwalając rolnikom wię* 


<cey wolności. | Niechby każdy chłop 
„mial fwoie grinta, ktore trzyma, z 
przydatkiem mu zaroftych, niechby 


_mowię miał prawem wieczyftym, pod 


obowiązkami płacenia z nich dzie 


dzicowi pewnych podatkow, y z obli» 


gacyą kilku dni w tydzień robienia 


(na Pana, upewniam że w krotkim 


czafie rolniltwo nafze poprawiłoby 


| fię, Chlop albowiem będąc pewien, 


iż to iego ieft własność, y Że dzie- 
dzicom iego doftanie fig, z więkfzą 
pilnością y ochotą krzątalby fię koło 
wyprawy gruntow zaroftych jemu po« 
zwolonych, Ktoż bowiem na to chcę 
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{zczyrze pracować, co mu Pan odes 
brać może, y dać innemu?: kto ze~ 
chce zbierać pieniądze, wiedząc,iż one 

mogą fię ftać lupem Pana.| 
Procz tego,Pan gruntow nie poży- 
tkuiących, nie maiący fpofobności 02 
nych wyrobienia, może ich uftąpić 
fąfiadowi zdolnieyszmu, na pewną lat 
liczbę, żeby fobie z nich fzukal zys 
fku, 4 po wyiściu tego czafu, albo 
na fiebie one trzymał, albo w as 

rendę innemu pufzczał, 

Tymże fpofobem „mogiby fwe gruni 


© ta nie użyteczne puscić przychodniom, 


czy to natodowym,czy zagranicznym 
pod pewnemi obowiązkami. 
Na koniec można pomnożyć rolni* 


kow, napędzaiąc żydow ubogich, y in= 


nych wiocęgow do roli, Nie rozu- 
miem, żeby fię y oni od tego wyma« 
wiali, jeśliby im grunta pozwolone 
byly na wieczność , z obowiązkiem 
placeńią z gruntow pewnego poda= 
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Te moie uwagi możefz W, Mc Pan, 
Mci Panie Monitor, podać do publi- 
oczney wiadomości, ieśli fię mu będzie á 
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